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Urządzona w dniach 2-22 maja 1977 r., s t a ra -
niem Związkowej Rady Przedsiębiorstwa Dom 
Technika MZRiP, indywidualna wystawa prac 
graficznych Henryka Jońcy zaprezentowała 
twórczość nieznanego dotychczas w Płocku gra-
fika, interesującą i stojącą na zdecydowanie do-
brym poziomie. 

Henryk Jońca, urodzony 1.VIII.1948 r. w Po-
trzaskowie, województwa płockiego, wieloletni 
pracownik MZRiP, jest plastykiem amatorem, 
in te resu jącym sic; malars twem sztalugowym, 
grafiką i rysunkiem. 

Mimo że na otwarciu wystawy zjawiło sic; 
zaledwie kilkanaście osób, okazało się, że byli 
to prawie wyłącznie ludzie, poważnie interesu-
jący się plastyką, a wszystkie wypowiedzi z du-
żym uznaniem oceniły twórcrzość ar tysty . Róż-
nice, is tniejące między wartością poszczególnych 
prac, w żadnym jednak wypadku nie odmawia-
ją rzetelnych walorów wypowiedzi graficznej. 

Do najlepszych należy zaliczyć grafiki o te-
matyce morskiej , zwłaszcza jachty, pejzaż mor-
ski i łódź rybacką. W tej właśnie grafice autor 
uwidocznił oryginalną, bardzo ciekawą techni-
ki; przedstawiania chmur. 

Do zwracających uwagę zwiedzających cha-
rak terem wypowiedzi graf icznej należy pełna 
wyrazu głowa kobiety; praca ta zdaje się 
świadczyć o zamiłowaniach malarskich autora, 
który operował tu tak znaczną gamą waloru, 
że w pracy odczuwa się bardziej jednobarwne 
malarstwo niż grafikę. 

Do słabszych kompozycji należy mniejsza 
w wymiarach grafika „Pomnik Broniewskie-
go", w k tóre j zbyt nikłe różnice walorów nad-
wątl i ły w sposób niezamierzony perspektywę 
widoku. 

Wystawę, mimo że liczba dwudziestu wys ta -
wionych prac 'lie jest zbyt znaczna, należy 
uznać za bardzo udaną, o czym świadczyły tak-
że pozytywne wypowiedzi zwiedzających, jak 
również zakup niektórych spośród wystawio-
nych prac. 

Autorowi należałoby jednak życzyć wzboga-
cenia różnorodności jego technik graficznych. 
Wszystkie wystawione prace stanowią l inoryty, 
i choć prezentują charakterem wypowiedzi tech-
nikę — od zbliżającej się do drzeworytu aż do 
kojarzącej się z akwatintą , wydaje się, że prze j -
ście do technik szlachetniejszych wzbogaciłoby 
i zindywidualizowało wyraz prac ar tys ty . 

Rzetelne walory grafiki Henryka Jońcy, za-
powiadające dalszy, ciekawy rozwój jego a r ty -
stycznego talentu, wywołały już obecnie zain-
teresowanie jego następną wystawą (malar-
stwo), która ma być otwarta w końcu bieżące-
go roku. 

Należy sądzić, że obok gratulacji dla ar tys ty 
i organizatorów wystawy można powinszować 
tym wszystkim, którzy wartościowe, a skrom-
nie wycenione przez autora prace, zakupią do 
swych mieszkań. 
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